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Czy kryzys s iow oń u je

Zmniejszenie liczby komorników?
N a  teren ie  W arszaw y obserwo by rew irów  egzekucyjnych w  W ar 

V a n y  jes t znaczny spadejc liczby szawie, celem uzyskania oszczęd-
spraw  załatw ianych w  drodze e- 
gzekucji przym usowej. Obecnie 
po p rzejęc iu  urzędów kom orni­
ków przez państwo, wysuwany 
je s t p ro jek t zredukowania licz-

ności budżetowych.

L iczba komorników stołecz­
nych zostałaby zredusowana z 
40 do 30.

u lic e
w  dzielnicy Al. 3 M aja

Specjalna komisja Rady Miejskiej 
do spraw regulacji i zabudowy mia­
sta. przyjęta plan zabudowania te 
renów, otoczonych A l. 3-go Maju, 
Solec, linją kolei średnicowej, W y ­
brzeżem Kościuszkowskiom, ul. W io­
ślarską, Przystaniową, Solec, Ludną, 
Ubezpieczeniową, Rozbrat, Książę­
cą i Smolną.

Regulacja głównych artery j: A l. 
3-go Maja, Solec i Smolnej oraz 
W ybiZeża Kościuszkowskiego nie u- 
lega zmianie, natomiast ul. Ludua 
jest Tłoezerzona do szerokości 20 m. 
Ponadto projektowane jest przepro­
wadzeni b przez omawiany obszar 
nowej arterji, która przetnie teren 
z zachodu na wschód i  urąożliwi po­
łączenie górnej części miasta z W y­
brzeżem Kościuszkowskiom. Arterja

la weźmie początek od zbiegu Ksią 
żęcej ze Smolną dolną, przejdzL 
przez obszary gazowni przy ul. Lud­
nej, zdążając do Wybrzeża Kościusz 
kowskiego. Nadto przewiduje się po 
łączenie ul. Czerwonego Krzyża z u! 
Ludną, również przez tereny gazow­
ni i t. zw. tereny Blocha. Między ul 
Solee i projektowaną ul. Okrąg, 
przewidziany jest plac dla celów 
handlowych. Ponadto zaprojektowa­
no kilka ulie o charakterze miesz­
kaniowymi.

Na całym obszarze zaprojektowa­
no zabudowanie zwarte o 4 kondy­
gnacjach z wyjątkiem A l. 3 Maja, 
przy której przewiduje się zabudo­
wanie o 6 kondygnacjach i terenów, 
położonych przy ul. Smolnej, gdzie 
ustalono zabudowanie o 3 kondy­
gnacjach

Kronika Kaliska
ZE ZJAZDU PO W IATO W EG O  

S TR O N N IC TW A  NARODOWEGO 
Dnia 16 b. m., o godz. 11 przed­

południem, w sali własnej przy ql. 
WarszawsLiej, od ty l się zjazd po­
wiatowy członków Stronnictwa Na­
rodowego z pow. kaliskiego, w obec­
ności przeszło stu delegatów z ca­
łego powiatu. Zjazdowi przewodni­
czył p. prezes Sokolnicki, sekreta­
rzował p. K I. Dąbkowski. Głównym 
refereiii-em był p. poseł I. Chrystow- 

który swoje przemówienie po­
święcił głównie sprawom samorządu 
i najbliższym wyborom do Rad 
Gminnych w  pow. kaliskim. Omó­
wiwszy najważniejsze zdarzenia po­
lityczne z doby obecnej, referent za­
poznał zebranych z regulaminem wy­
borczym i  pouczył, jak mają się 
odbywać wybory do Rad Gminnych. 
Po referacie wywiązała się obszer­
na i  interesująca dyskusja, w któ­
rej głos zabiorali przybj li delegaci. 
Podziękowaniem zebranym oraz p. 
posłowi Chrystowskiemu zjazd zo­
stał zakońozony, przyczem wyzna­
czono terminy szeregu zebrań W po­
wiecie na najbliższe dni.

B A L  PODCHORĄŻYCH 
W  pierwszych dniach lutego r. b. 

Szkoła Podchorążych w Szczypiornio 
urządza w  salach Kasyna Oficer- 
saiego 29 p. S. K . w Kaliszu dorocz­
ny swój bal.

W IZ Y T A C J A  S. O.
Prezes Sądu Apelacyjnego w  P o ­

znaniu, p. Szyszko, bawił w Kaliszu 
na wizytacji tutejszego Sadu Okrę­
gowego.

ŚMIERĆ POD K O P Y T A M I 
K O Ń S K IE M i 

.* Pod kopyta konia rozbieganego 
przy szosie Tureckiej wpadł 8-letni 
Henryk Goszezurny. Dziecko, ude­
rzone dyszlem w głowę, padło tra­
per na miejscu.

PO ŻAR  ZAGRODY 
W  kol. Piwonice —  Góry, gm. Ży­

dów. w zagrodzie Antoniego" Ma-

c.uszka, wybuchł pożar, który stra­
wił dom. mieszkalny.

CZYJ GOŁĄB POCZTOW Y?
Do komisarjatu policji państwowej 

w Kaliszu dostarczony został gołąb 
pocztowy, poraniony przez jastrzę­
bia. Prawy właściciel zeeiice się 
zwrócić po odbiór do wyżej wymie­
nionego komisarjatu.

O KONCESJĘ AUTOBUSOW Ą
Dowiadujemy się, że dyrekcja ka- 

lisko-tureckiej kolei powiatowej za­
biega o uzyskanie koncesji na uru­
chomienie lin jj autobus', zej w tych 
kierunkach, w jakich oDecnie kursu­
je kolejka, to jest w kiorunku Tur­
ka, Stawi izyna i Konina.

R E PE R TU A R  K IN
Miraż „Jej królewska mość11 i rc- 

wjn na scenie.
Słońce: „Orły na uwięzi1*.
Pan: bez zmiany.

Pć ncing
n a  dzieci k reso w e

Dnia 21 stycznia, w niedziele, od 
godz. 9.30 do 3-ej, w salacn Hotelu 
hjropejskiego dbędzie mę „Dan- 
e .ng“  na rzecz T-.fł. Pomocy P-ie- 
ciotE i Młodzieży Polskiej z Kresów.

Bilety do nabycia a Pań Gospo­
dyń, w biurze f-wa śto Krzyska 5, 
tełef. 2.76-76 i przy wejścia.

Komunikaty teatrów
„N IG D Y  N IC  N IE W IAD O M O 1'
Utwór Bernarda Shawa, grany oSec- 

nie w Teatrze Narodowym, p. t. „Ni- 
gd> mc niewiadomo11, stanowa tak ra- 
ący kontrast V  stosunku do później­

szych jego sztuk, obciążonych przero­
stem djalektyki społeczno - politycznej, 
jest tak niemal wyłącznie poświęcony 
inteligentnej zabawie i kulturalnej drwi 
nie ze stosunków obyczajowych w Au- 
glji, że chwilami wydaje się, jakby ge­
tt jalny kpiarz, pisząc „Nigdy nic nie 
wiadomo11 — jedynie rozrywkę wi­
dzów miał na celu.

Wesoły, pogodnj ton sztuki, zabaw­
ne perypetje, komiczne typy, wreszcie 
kamaw: Iowa beztroska, którą przepoił 
Shaw „Nigdy nic nie wiadomo11, sta­
nowią gwarancję dostateczną, że ani ja 
chwilę ień nudy nie zakradnie się do 
sali teatralnej.

Tembardziej, że młodzieńczy humor 
Shawa wydobywają świetnie zestroicni 
reżysersko przez Węgierkę artyści: Ma 
szyński, Lubieńska Jarkowska, Weso­
łowski, Zyg. Chmielewski, Roland, Jar- 
czewst Ciecierski i inni.

S a m o s a d  c h ło p s k i
powodem wspólna studnia

C Z Ę STO C H O W A , 19.1. —  T e ­
renem niezwykłych za jść była 
w ieś Kośeieln ik , gdzie odbył się 
samosąd chłopski nad jednym  z 
gospodarzy 

Jedna jedyna studnia, zmajdu- 
jąca  się w e wsi, znajdowała się 
na podwórzu An ton iego  W ulczyń- 
skiego- Stałe w izy ty  sąsiadów 
znudziły się. W ulczyńskiem u. Po 
pewnym  czasie w łościan ie s tw ie r­
dzili, że studnia została zepsuta, 
uchwalono, że musi ona być na­

praw iona współ nem j siłam i.
Po  godzin ie chłopi w  liczb ie o- 

koło 200 przybyli na podwórze 
W ulczyńskiego, w  celu dokonania 
naprawy. Jednak w łaśc ic ie l tere­
nu nie wpuścił ich na sw oją  po­
sesję. Rozgoryczony tłum począł 
go bić czem popadło. Samosąd 
n iezawodnie skończyłby się tra ­
gicznie, gdyby jeden  z sąsiadów 
nie uspokoił '■nznamięteionych 
chłopów.

P o lic ja  zatrzym ała 50 chłopów

Skazany na 1© Bat
Uniewinniany przez Sąu Apelacyjny

Sensacyjny proces poszlakowy

Smutny koniec
Sielanki złodziejskiej w wagonie
R 6 W N E , 19.1. —  Przechodzący 

przypadkowo toram i kolejow em i 
dwaj w yw iadow cy po lic ji, posły­
szeli muzykę. W  pierwszym  mo­
mencie nie m ogli się zorjentować, 
skąd ona pochodzi. Po chw ili skon 
statowali, iż  dźw ięki płyną z jed ­
nego z wagonów .

Gdy, zaciekaw ien i tym  fak ­
tem, w yw iadow cy w eszli do w ago­
nu znaleźli tu dwu znanych zło­
dziei Anastazego Kotka i Zygmup.

Strzały ze
do poselstwa

Jak już o tom donieśliśmy, im po­
selstwo niemieckie, które się mieści 
przy ul. Pirsu 11, dokonano zama­
chu rewolwerowego. Wywołało to 
zrozumiałą sensację.

Na micjśec natychmiast przybyli 
przedstawiciele władz bezpieczeń­
stwa. Stwierdzono, iż wiadomość o 
zamachu na poselstwo była mocno 
przosadzona. Okazało się, iż poste­
runkowy zatrzymał 43-letnicgo „zn- 
machowc-a“ , Szyję Bac-hiuana, nie­
mieckiego obywatela, który niedaw­
no przybył do Polski. Został on za­
trzymana w chwili oddawania kil­
ku strzałów do osób z poselstwa nie­
mieckiego

ta Kownackiego, któi zy 'rząd zili 
sobie sielankę w  w agon ie kolejo­
wym, instalu jąc radjo. A  b y li oni 
tak nieostrożni, że choć poszuki­
wani przez po lic ję , za instalow ali 
w wagonie... radjo z głośnikiem , 
które, nota bene, skradli p rzed­
tem we w si poblisk iej.

Znaleziono rów n ież u nich na­
czynia stołowe* oraz cały szereg 
przedm iotów, skradzionych na te­
renie W ołyn ia . M iędzy inmemi kie 
lich  cerkiewny.

straszaka
niemieckiego
Strzały nie pochodziły z rewol­

weru, lecz zc zwykłego straszaka. W  
czasie przesłuchania Bachman o- 
bwiadczył, iż był zmuszony opuścić 
Berlm przez władze administracyj­
ne, które jednocześnie skonfiskowa­
ły mu majątek. Bachman zostawił 
w Berlinie żonę i dziecko. Przycho­
dzi on od dłuższego czasu do po­
selstwa niemieckiego w  Warszawie, 
prosząc o zwrot majątku.

Wczoraj o godzinie 1-szcj popo­
łudnia ostatecznie zakomunikowano 
mu, iż majątek nie będzie zwróco­
ny. Odmowa ta tak podnieciła Bach- 
mana, żc strzałam. w okno postano­
wił zaprotestować przeciwko posta­
nowieniu.

W SZYSTKO  PO RAZ

Wypadki i kradzieże
SAMOBÓJSTW O STUDENTA

W czoraj w Domu Akademickim 
przy ul. Grójeckiej 39 w  pokoju na 
4-ern pięttte rozegrała się tragedja. 
Dwudziestojednoletni Gabrjel Pilecki 
wystrzałem w skroń odebrał sobie 
życie. Na pomoc konającemu samo­
bójcy pospieszyli jego  koledzy stu­
denci medycyny, którzy desperatowi 
udzielili pierwszej pomocy. Jejnocze 
śnie zostało zaalarmowane Pogoto­
wie Ratunkowe, lekarz którego stwier 
li ził śmierć. O samobójstwie Pileckie­
go została zawiadomiona policja.

Pozatem dano znać rodzinie imar- 
lego. Według opinji kolegów ś p. P i­
lecki odebrał sobie życie spowodu 
zawodu miłosnego.

POWIESIŁ SIĘ 
49-letni Stanisław Owsiński, za 

mieszkały przy ul. Marszałkowskiej 
61, odebrał sobie życie przez powie­
szenie. O wypadku został zaw iado­
miony X l-ty  ;omisarjat. Policja po 
Drzeprowadzeniu dochc dzenia ustali ­
ła, iż Owsiński popełnił samobójstwo 
po nieporozumieniach ze swoją żoną, 
która opuściła go.

P o ż a r
Przy  ul. Stołecznej 3, na Żolibo­

rzu, w  parterowym, drewnianym bu­
dynku, zapaliła się ścian? i dach, 
wskutek silnie nagrzanego pieca. Po­
gotow ie I odziaiu straży pożar uga­
siło, wyrąbując część ściany i dacnu. 
Dom należał do Min. Robot Publicz­
nych, obecnie zaś był remontowany 
na siedzibę Związku StrzelecKicgo.

N AGŁY ZGON W .C Y R K U ' 
Nocy ub. w  przytułku noclego­

wym przy ul. Dzikiej 4, zasłabł na­
gle i stracił przy ‘ onr ść pensjonar­
iusz, 60-letni Feliks Kozłowski, bez 
pracy. Przed przybyciem lekarza Po­
gotowia, Kozłowski zmarł

NAGł E ZASŁABNIĘCIE 
Na rogu ul. Kruczej i Żórawiej, za­

słabł, upadł i stracił przytomność 
60-ietni mężczyzna, niewiadomego 
nazwiska, którego w  stanie ciężkim 
przewiozło ' Pogotow ie do szpitala 
Dz. Jezus.

GZVM SV SPADAJĄ 
Na rogu ul. Krak. Przedni, i M io­

dowej, z^ szczytu III piętrowego do­
mu spadł gzyn s i tra ł 1 w  głowę Bo­
lesława *anczyka, urzędnika (K o ­
nopacka 10). Rannego przewieziono 
na stację Pogotow ia. Zagrożone miej 
sce przed tym domem zabezpieczo­
no.

SPA D A JĄC Y LÓD
Ze szczytu domu Miodowa 21 

spadł kawałek lodu i trafił w  prze- 
j chodzącą 20-letn.ą Leokadję Piąt­
kowską (Warmińska 5 ), ekspedjent- 
kę. Ranną w  głowę P. przewieziono 
na stację Pogotow ia.

/YPA D EK  TRZV PRACY 
Na dworcu Wileńskim, spadł z 

parowozu i złamał prawą nogę, ma^ 
szynista kolejowy, 40-letni Marjan 
Stypułkowski (Ostrołęcka 6 ) .  Niesz­
częśliwego opatrzyło Pogotow ie i 
przew iozło do szpitala kolejowego 

Iśw . W oiciecłu.

1-szy w  W A RSZA W IE

S T A N IE W S K IC r i
D ziś  i codziennie

E P O K O W E  W I D O W I S K O

CYRK pod W O D ^
500000

olśniewająca pantomina 
wodna w  3-ch aktach 250 ~ osóbzesp o łu

L I T R Ó W  W O D Y  zalewa Cyrk zamieniając arenę 

w C z c o r « » « i a e f i < e I s & a 2i c  f e z i o r w
Niewidziany w Polsce przepych wystawy! W O D O T R Y S K I  i niebywałe 

EFEKTY ŚW IETLNE oraz NAJW IĘKSZE  ATR AK CJE  ŚW IATA : 
Sylva Kantor, mieszana grupa drapieżników: Iwy, niedźwiedzie, pu­
my. —  Hady - Alli, 16 Marokańczyków największy zespól Skoczków.—  
Louis Gautier, św atowei sławy treser korł. —  T rio  Zacchini, włoscy 
klowni. Nowa pupa słoni. — Hiszpański zespół Asevera. —  Trio 
Cempers, ekscentrycy z zebrą. CENY OD zł. 1 gr. 50.

DZIS 1 PRZED STAW IENIE  o O  min, 30 wieczorem,
Bilety bezpłatne i ulgowe n  "W  i#

i‘ p  o  r  t
PO LSKA DYPLOMACJA 

SPORTOWA
Najpoważniejszy dziennik czesk. 

Lidove Noviny“ , zamieszcza arty­
kuł o zagranicznej polityce sport - 
wej Polski. Autor stwierdza wielki 
sukces „polskiej dyplomacji sporto­
wej11, która swem dążeniem do pan- 
slawizmu sportowego i nawiązania 
stosunków z Rosją przekreśliła zu­
pełnie plany Niemiec, chcących po- 
ezątkowo swoim bojkotem pozbawić 
Polskę stosunków z najbliższymi są­
siadami.

i_. atletyk a
POLSCY LEKKO ATLEC. ZAPRO­

SZENI DO A M E R YK I 
Na zaproszenie przez Związek Sc 

kolstwa Polskiego w  Ameryce do 
Nowego Jorku na dzień 3 marca 
b. r. dwóch zawodników polskich Ku 
socińslriego i Pławczyka, Polski 
Związek lekkoatletyczny postanowił 
odpowiedzieć odmownie. Zaiwąd 
PZLA  uznał, że obecnie zarówno Ku 
sociński, który dopiero rozpoczyna 
trening, jak i Pławczyk nie prezentu 
ją dostatecznie wysokiej formy, aby 
z korzyścią dla naszych barw star­
tować w zawodach z lekkoatletami 
amerykańskimi.

Natomiast P Z L A  pragnąłby w y­
słać Heljasza i w tym celu zwrócił 
się już do poznańskiego okr. Zw, lek 
koatletycznego z zapytaniem o fo r­
mę obecną naszego mictacza kulą.

W  zawodach nowojorskich start< ■ 
wać będzie Walasiewiczówna, dla 
której odnośne pozwolenie już wy­
słano.

Pływanie
KURS N A U K I P Ł Y W A N IA  

W  najbliższy wtorek, 23 b. m., roz 
poczyna się w stolicy kurs Dauki 
pływania dla początkujących. Kurs 
odbywać się będzie pod kierunkiem 
fachowego instruktora, na pływalni 
zimowej AZS, we wtorki i  piątki, w

godz. 30— 21. Zapisy przyjmuje se- 
kretarjat AZS, Akademicka i

Poks

Sąd A pe lacy jn y  w  W arszaw ie 
rozpatryw ał w czora j sprawę Sta- 
n isława Kałuskiego, k tóry był za­
sądzony na 10 la t w ięzien ia  za 
skrytobójczy strzał do swego są­
siada, kolon isty niem ieckiego, Gi- 
giera. Bezpośrednio po strzale, 
żona G ig iera  w yb ieg ła  na podwó 
rze i w  uciekającym , pomimo pa­
nujących ciemności, rozpoznała 
Stanisława Kałuskiego. Przybyła  
po lic ja  do m ieszkania Kałusk ie­
go znalazła  w  szu fladzie rew ol­
wer, ze śladami św ieżych strza­
łów.

K ieru jąc  się tem i wszystkiem i

poszlakami oraz kategorycznerb 
tw ierdzen iem  G ig icrow ej, Kałuski 
został uznany w innym  skryto • 
bójstwra. Dopiero, dzięki apela­
c ji adwokatów  N ow odw orsk iego 
i N iedzie lsk iego, w yszły  na jaw 
nowe okoliczności sprawy. M iano 
w icie, iż  oskarżenie G ig ierow ej 
było w ywołane chęcą zemsty na 
rodzin ie Kałuskich, z którą Gi- 
g ierow ie  p row adzili odw ieczny 
spór o m iedzę graniczną.

Sąd A p e la cy jn y  p rzychylił się 
do stanowiska obrony i z  braku 
dowodów uniew innił Kałuskiego.

fCrowifoa sądowa

W A G I B O K S E R S K IE  
Zgodnie z postanowieniem między­

narodowego Zw. bokserskiego z dn. 
1  stycznia b. r. weszły w  życie nowe 
przepisy odnośnie podziału na klasy 
w  boksie, a m ianowicie: w aga  mu­
sza —  50,802 kg. Kogucia —  33,524 
kg. Jiorkowa — 57,152 kg. Lekka— 
KjL,237 Kg. Pólśrednia —  66,678 kg. 
Średnia —  72,574 kg. Półciężka —  
79,578 kg. i ciężka —  pow yżej wagi 
półciężkiej.

W  K IL K U  W IE R S Z A C H  
Nazaju trz po rozegraniu mi~dzy- 

pańttwowego meczu bokserskiego 
Polska —  Szwecja, odbył się w  Sztok 
holmie w ielki propagandowy pokaz 
boksu, w którym  udział brali dwaj 
polscy zawodnicy, M ajchrzycki . 
Kajnar.

*
W  cyklu rozgryw ek w męskiej ko­

szykówce o m istrzostwo zimowe sti - 
licy rozegrano m e’ i  pomiędzy druty 
nami męskiemi Y M C A  i Polon, 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Y M C A  w stosunku 22:15.

Z A G R A N IC A  
W Bostonie odbyło się trzecie 

skolei spotkanie pomiędzy Tildenem 
a Vines‘em. Po dwóch porażkach 
tym  razem zwyciężył fines w  sto­
sunku 4:6, 6:4, 6:1, 6:2.

*
M istrz narciarski Szwajcarji, W a l­

ter Prager, u legł powikłanemu zła­
maniu nogi na konkursie skoków w 
Einsledeln. Skocznia ta, oddawna 
uważana za niebezpieczną, m a być
ODecme przebudowana.

•
Czechosłowackie m inisterstwo zdro 

w ia przygotowuje rozporządzenie o 
przymusie budowania terenów spe 
towych przez gm iny w  calem pań 
stwie.

Nadużycia  
w  T o w . W a g o n ó w  Syp.
W A R S Z A W A . —  W  dniu wczo­

rajszym  zakończony został w  Sądzie 
Okręgowym  przewód w  sprawie na­
dużyć w  M iędzynarodowym Tow a­
rzystw ie W agonów  Sypialnych. Pod 
zarzutem dopuszczenia się nadużyć 
na olbrzymią sumę, przeszło 350.000 
zł., znajdują się: b. naczelnik w ar­
sztatów reparacyjnych towarzystwa, 

ranc.szek Skrebowski, oraz kasjer i 
główny buchalter, W łodzim ierz Bon- 
dorowski.

Po przemówieniu stron, sąd ogło­
sił decyzję, mocą której odczytanie 
wyroku nastąpi w sobotę, o godz. 
14-ej.

O kra d ł sędziego
W A R S Z A W A . —  Zawodowy zło­

dziej, Kazim ierz Szczepanowski, 
przed paru miesiącami wiamał sic 
do mieszkania sędziego grodzkiego, 
Miitterm ilcha, i skradł kasetkę z 
klejnotam i i garnitury. Sąd Okrę 
gow y skazał zuchwałego złodzieja 
na 3 lata więzienia.

Z d e m o lo w a n y  Sokal sądu
W A R S ZA W A . —  Swego czasu w 

Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
rozpatrywana ' była sprawa dwóch 
złodziei, W ierzchowskiego i Dylasa. 
Po ogłoszeniu wyroku, skazującego 
obu młodzieńców, na sali rozpraw 
zapanował nieopisany tumult. Oto 
CzłonKOwie rodzin skazanych oraz Lch 
przyjaciele rzucili się na sędziego, 
który ratował się ucieczką z sali, na­
stępnie zaś napastnicy rozpoczęli de­
molowanie lokalu sądu. Pogotow ie 
policyjne uspokoiło awanturników i 
W ierzchowski razem z Dyiasem po­
nownie zasiedli na lawie oskarżo­
nych, tym razem już pierwszy ze 
swą siostrą, drugi z bratem i mał­
żonkami Górzyńskimi, oskarżeni o 
zdemolowanie sali sądu i opór wła­
dzy. Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
skazał W ierzchowskiego na 5 lat 
więzienia, Dylasów po 2 lata, a resz­
tę oskarżonych po pól roku w ięzie­
nia

Naskutek odwołania się, sprawa 
była rozpatrywana przez Sąd Ape­
lacyjny w  W arszawie, który wyrok 
zatwierdził.

U ła tw ie n ie  ucieczki 
w ię ź n io w i

W A R S ZA W A . —  Niejaki Szor, z 
zawodu tragarz, oskarżony został o 
ułatwienie ucieczki jednemu z w ięź­
niów. Swego czasu, w  czasie strajku 
tragarzy, osadzono w  areszcie 18-tu 
terorystów. W  ich towarzystwie zna­
lazł s ię . komunista nazwiskiem Hof- 
fingier. Gdy prokurator wydal nakaz 
zwolnienia tragarzy, okazało się, żc 
zamiast tragarza Szora wyszedł Hof- 
fingier, ktry przekradt się przez 
wszystkie punkty kontrolne, podając 
bez zająknienia imię matki i ojca, 
adres i miejsce zamieszkania Szora. 
Wobec takiego stanu rzeczy, Szor 
oskarżony został o ułatwienie uciecz­
ki z więzienia, a w  dniu wczorajszym 
skazany na 2 lata więzienia.

P o d p a lił braci
ZAMOŚĆ. —  Jan Szponara ska­

zany został na 15 lat w ięzienia i 
pozbawienia praw, na lat 10 , za do­
konanie n iezw ykłej zbrodni. M iano­
wicie 27 października r. ub., w  osa­
dzie Terespol, powiatu zamojskiego, 
zamkną, swych braci w stodole, k tó­
rą następnie podpalił. Wskutek te ­
go Stanisław Szponar zmarł, Szcze­
pan zaś doznał ciężkich poparzeń 
ciała, unikając cudem śmierci.

Na 12 la t
SO SNO W IEC . —  Przed Sądem O- 

kręgowym  w  Sosnowcu toczyła się 
sprawa Romana Sierki, znanego 
złodziej?, z głośnej sprawy kradzie­
ży  brylantu ś. p. Kawecki 3 . z w y ­
stawy sklepu jubilerskiego Turczyń- 
skiego w  W arszawie. Po kradzieży

Sierko zbiegł do Sosnowca i tam 
grasował przez czas dłuższy. W cza 
sie obławy policyjnej Sierko stoczył 
zaciętą walkę ze ścigającymi go po­
licjantami. U jęty srawiory został 
przed Sąd Okręgowy w Warszawie 
i w dniu 3 stycznia r. b. skazany na 
3 lata więzienia. W dniu wczoraj­
szymi odpowiadał on przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu za na^ad. i 
usiłowanie zabójstwa policjanta. Za 
ten wyczyn Sierko skazany został 
na 12 lat więzienia.

M orderczyn i
LU BLIN . —  Sąd Apelacyjny roz­

patrywał sprawę Heleny Aacpor ■ 
skiej ze Zwolina, skazanej na 10 lat 
więzienia za zabójstwo kochanka, 
swego, fryzjera Papkiewicza. Kac­
perska, mieszkając razem z handla­
rzem świń, Kołodziejczykiem, utrzy­
mywała stosunki z drugim swym 
kochankiem. Papkiewiczem. Chcąc 
go się pozbyć, zaprosiła go do sie­
bie około północy, kiedy Kołodziej­
czyk już spał. Papkiewicz p*zybył 
na spotkanie i wówczas Kacperska 
zamordowała go siekierą, poczem 
sama zgłosiła się do policji, meldu­
jąc, iż zamordowała Papkiewicza 
dlatego, że chciał ją zgwałcić. Sąd 
Apelacyjny zmniejszył Karę do 8 
lat więzienia.

Dziś w yrok
x a b ó iS i « fu  p o iie jan to

B IA Ł Y S T O K , 1 9 .1 . W  d n iu
wczorajszym , w nocy. zaKonczyła 
się rozpraw a W ojskow ego Sądu 
doraźnego w Białymstoku prze­
ciwko strze lcow i 42 p. p., Cibo­
rowskiemu, oskarżonemu o za b ó j1 
stwo polic jan ta. Po  naradzie są 
du, zapadł wyrok, którego treść 
trzym ana jes t w  ta jem nicy do 
czasu .utw ierdzen ia go przez w ła 
ściwego dowódcę Korpusu, w  da­
nym wypadku gen. L itw inow icza

Ogłoszenie wyroku nastąpi w 
dniu dzisiejszym .

Z  T i r a j u

PUZNAŃ. —  Złodzieje poznańscy 
okradli ostatnio prokuratora Sadu 
Okręgowego, p. Elsnorowieza, które­
mu skradli w biały dzień ubranie, 
bieliznę i rewolwer. Prokurator Els- 
nerowicz oblicza szkodę na 1500 zł.

W ILN O . —  Niezwykły wypadek 
wydarzył si^ we wsi Wistuny, gm. 
połubieńskiej. Do mieszkania Fran­
ciszka Markuna, znanego w  okolicy 
uwodzicicla dziewcząt, w czasie 
randki z 17-łetni4 Agnieszką Wiś­
niowską wpadło kilka dziewcząt, 
które obezwładniły Markuna i  do­
konały na nim... sterylizacji.

Markuna w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. „Operatork 
w osobach M arji Łudziszówny, K a ­
zimiery Drakówny, Janiny Wołdów- 
uy i Elżbiety Tomaszewskiej zostaną 
pociągnięte do odpowiedzialności za 
skrzywdzenie amanta.

W ILN O . —  Z polecenia władz pro­
kuratorskich aresztowano w Wilnie 
urzędnika jednego z państwowych 
urzędów, Antoniego Michalskiego, 
który był oskarżony o współudział 
w sfałszowaniu świadectwa szkolne­
go niejakiej Połońskiej, której to 
miało pomóc w dostaniu posady. M i­
chalskiego, Połońską oraz joj siostrę 
aresztowano.

U m a r l i
Ś. p. Józef Bortnowski, inż.-tecb- 

nolog, 1. 72v, w Warszawie; ś. p. A - 
dam Dworakowski, 1. 85, w Białej 
Cerkwi, na Ukrainie; ś. p. Józef 
Goebel, inżynier, 1. 84, w Warsza 
wie; ś. p. Marja z Wierzbickich Sa 
palska, wdowa, 1. 53, v Warszawie; 
ś. p. Antoni Bieniewski, b. felczer, 
1. 70, w  Warszawie; ś p. Leon Wa 
karecy, b. przemysłowiec, 1. 72, w 
Warszawie; ś. p. Jadwiga Janina 
Czerwińska, 1. 21, w Warszawie; 
ś. p. Stanisław hr. Dunm-Karwicki. 
literat, w Warszawie;


